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Szanowny Panie Leszek Piszczek,

Zwracam się do Pana z prośbą o zwrócenie uwagi na trudną i coraz częściej spotykaną sytuację geodetów
wykonujących prace terenowe i opracowania powykonawcze w Polsce.

Wykonując  niedawno  zlecenie  dotyczące  inwentaryzacji  powykonawczej  wymiany  słupów
elektroenergetycznych,  spotkałam  się  z  sytuacją,  która  niestety  nie  jest  odosobniona.  Prace  były
wykonywane na zlecenie wykonawcy w ramach realizacji zadania: „Cyfryzacja i atumatyzacja sieci SN
– RD w systemie – zaprojektuj i wybuduj. Inwestycja była realizowana „na zgłoszenie”.

Zgodnie  z  obowiązującymi  przepisami,  opracowałam  mapę  z  inwentaryzacji  powykonawczej  oraz
przygotowałam informację geodety o odstępstwach od projektu, które w niektórych przypadkach wynosiły
powyżej 1 metra, a nawet 5 metrów.

Po analizie  sytuacji mogę  stwierdzić,  że wykonawcy prawdopodobnie zrealizowali roboty prawidłowo,
natomiast źródłem niezgodności okazała się część projektowa. W żadnym przypadku nie korzystali z map
do  celów projektowych,  w kilku  przypadkach  projektanci  nie  korzystali  z  nawet  z  aktualnych  map
opiniodawczych lub innych wiarygodnych danych geodezyjnych. Wygląda na to, że w kilku przypadkach
lokalizację  słupów  określano  na  podstawie  ortofotomapy  (ale  błędnie!  prawdopodobnie  nie  potrafią
odczytywać  położenia  z  ortofotomapy)  lub  niezweryfikowanych  danych  branżowych,  co  skutkowało
błędnym położeniem obiektów w dokumentacji projektowej.

W trakcie opracowania mapy powykonawczej wywierano na mnie presję,  by podpisać  oświadczenie o
zgodności z projektem, mimo że pomiary jednoznacznie  wykazały istotne odstępstwa. Nie  przyjęto do
wiadomości mojego stanowiska, że projektant może zakwalifikować te różnice jako odstępstwa nieistotne
w  ramach  własnych  kompetencji.  Osoby  zarządzające  projektem nie  poinformowały  projektantów  o
rzeczywistym stanie w terenie, a  zamiast  tego oczekiwały ode mnie, że jako geodeta „dopasuję” dane
pomiarowe  do  projektu.  Rozmawiałam  później  z  asystentem  projektanta,  który  twierdził,  że  żadne
niepokojące informacje nie zostały przekazane do ich działu projektowego. To jest największy problem
całej sytuacji, że projektanci z tej firmy nadal będą postępować w analogiczny sposób ponieważ nawet nie
wiedzą, że robią coś źle.
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W  dniu,  w którym osoby  kierujące  projektem otrzymały  informacje  o  faktycznych  odstępstwach  od
projektu, otrzymałam telefon od tych osób, że zostałam odsunięta od projektu, a dalsze prace powierzono
innemu geodecie – „który nie pisze o odstępstwach”, Forma wyrzucenia mnie z projektu, który nadal trwał
z powodu wykazanych odstępstw jest dla mnie szokująca. Po prostu otrzymałam telefon: "Pani już z nami
nie pracuje", koniec wiadomości. Po chwili, kiedy zaczęłam zadawać pytania uzyskałam odpowiedź, że
oni potrzebują geodety, który napisze, że odstępstw nie ma. 

W dniu dzisiejszym widzę, że faktycznie prace zostały zgłoszone przez geodetę z drugiego końca Polski
posiadającego uprawnienia zawodowe.

Ta sytuacja pokazuje, w jak trudnym położeniu znajdują się geodeci, którzy wykonują swoją pracę zgodnie
z przepisami, zachowując rzetelność pomiarów i sprawozdawczości. W praktyce spotykamy się z presją,
by wyniki pomiarów „dopasowywać”  do projektu,  co stoi w sprzeczności z obowiązkiem zachowania
prawdy obiektywnej i zasadami etyki zawodowej.

Propozycje zmian systemowych

W szczególności postuluję:

1. Wprowadzenie  obowiązku  korzystania  przez  projektantów  z  aktualnych  map  do  celów
projektowych opracowanych przez geodetę uprawnionego, zamiast opierania się na ortofotomapach
lub niezweryfikowanych źródłach danych.

2. Doprecyzowanie przepisów dotyczących „informacji geodety o odstępstwach od projektu”, tak aby
jasno określały, że geodeta ma obowiązek rzetelnego raportowania różnic, a nie ich ukrywania.

3. Wzmocnienie roli GUGiK w zakresie edukacji i nadzoru, poprzez publikację wytycznych i dobrych
praktyk dla inwestorów, projektantów i wykonawców, dotyczących współpracy z geodetami.

4. Rozważenie  stworzenia  kanału  zgłaszania  przypadków  presji  lub  nadużyć  wobec  geodetów
wykonujących prace zgodnie z prawem, aby takie sytuacje nie pozostawały bez reakcji.

To samo pismo wysłałam do GUGIK, ale również piszę do Państwa, bo wiem, że zależy Państwu
na modernizacji geodezji. Do czasu, kiedy będą geodeci na rynku, którzy będą zachowywać się
jak niewolnicy dla budownictwa, a niszczyć własną branże, nigdy stan geodezji się nie poprawi.
Branże projektowe czy branże budowlane są solidarne względem siebie, a geodezja nie. 
Z poważaniem,
Karolina Mochalska
Geodeta uprawniony nr 23024
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